
Nowy rok, nowe rozdanie, nowa Loża ciągle tak samo prześmiewczych szyderców. 
Ale to dopiero preludium nadchodzących zmian.

Loża szyderców… 
w przebudowie

7Tomasz Zembrowski: Dziś 
proponuję następującą zabawę, 
jeszcze ciągle we dwoje. Spró-
bujmy przewidzieć, co wydarzy 
się w golfie w roku 2023.
Kacper Bobala: Witamy się 
z Państwem pełni ekscytującej 
niepewności, co może przynieść 
nam 2023 r. Po zeszłorocznym 
armagedonie, kłótniach, obra-
zach związanych z powstaniem 
LIV i rozłamu, jakiego jeszcze 
w golfie nie widzieliśmy, raczej 
trudno będzie dorównać po-
przedniemu sezonowi. Chociaż, 
jak mawia klasyk, „trzymaj kota 
i patrz”. No to popatrzmy.

Nowe 
przyjaźnie
T.Z.: Greg Norman i Patrick 
Reed pogodzą się z Tigerem 
Woodsem i Rorsem. W ramach 
terapii par będą grywać dwa 

razy w tygodniu we czworo 
w kanastę i tak im to wejdzie 
w krew, że przyjadą w sierpniu 
do Polski, gdzie wezmą udział 
w Golfowo-Brydżowych Mi-
strzostwach Polski zorganizo-
wanych oczywiście w Binowie. 
Reed po terapii odda nawet 
batony, ręcznik, skarpety i pie-
niądze, które podprowadził na 
studiach kolegom z drużyny. Po 
tym zdarzeniu Fowler, Spieth 
i Thomas wyjadą na wspólne 
wakacje.
K.B.: No taki skład na Golfowo-
-Brydżowych Mistrzostwach 
Polski to by było coś! W brydża 
pewnie zostaliby sklepani jak 
nowicjusze, ale w wyobraźni 
widzę natomiast te pojedynki 
na polu golfowym we flightcie 
z jakimiś solidnymi HCP 25–30 
(z całym szacunkiem oczywi-
ście). Terapia przydałaby się 

całej ferajnie jak najbardziej. 
Rok minął, a tu dalej kwasy 
i hejt się rozlewa szerokim stru-
mieniem. Swoją drogą marzył-
bym, żeby zobaczyć na kanapie 
poobrażanych na siebie Reeda 
i McIlroya. 

narodowość 
Camerona
T.Z.: Taki kadr z Binowa: Reed 
rzucający Rorsa Bigosem i Sła-
wek Piński, który próbuje ich 
rozdzielić. Jedziemy dalej. Ca-
meron Smith tak bardzo zbrata 
się z kolegami z LIV Golf: 
Poulterem, Westwoodem i Gar-
cią, że wystąpi o obywatelstwo 
Niemieckiej Republiki Demo-
kratycznej, żeby zagrać na prze-
łomie września i października 
w Ryder Cup na polu Marco 
Simeone po stronie Europy. 
Biorąc pod uwagę jego fryzurę 
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Czy Tiger Woods 
i Greg Norman 
są jeszcze 
w stanie zakopać 
wojenny topór?

Czy przebiegły Cameron Smith zmieni 
narodowość i wystąpi w tym roku  
w Ryder Cup? 



i wąsy, spora część Bundestagu 
i Olaf Scholz będą się poważnie 
zastanawiać nad powrotem kon-
cepcji muru berlińskiego. 
K.B.: Drugą opcją uzyskania 
opcji startu w Ryder Cup będzie 
obywatelstwo Czechosłowacji, 
która swego czasu również 
dzielnie hasała po lodowiskach 
z hokeistami z aparycją i fryzu-
rami zbliżonymi do Camerona 
Smitha. Ciekaw jestem nato-
miast, czy nie jest to dobry czas 
na zorganizowanie klasycznej 
ustawki kibicowskiej tylko 
pomiędzy zawodnikami LIV 
i PGA Tour. Ależ to by była 
piękna sprawa! Z jednej i dru-
giej strony znalazłoby się kilku 
zawodników, którzy poszliby 
w zwarcie jak kuna w agrest. 

Nowy numer 1
T.Z.: Trzeba im dać namiary na 
bojówki Lecha albo Pogoni, że-
by wiedzieli, jak uderzyć, żeby 
śladu nie było. Kolejna kwestia. 
Kyle Berkshire pobije jeszcze 
7 razy swój rekord prędkości 
i ostatecznie będzie posyłał 
piłkę z prędkością 250 mil na 
godzinę (402 km/h), nauczy się 
chipów i puttów, zostanie nową 
twarzą programu Vision54 Lynn 
Mariott i Pii Nilson. Potem mia-
nują go numerem jeden w ran-
kingu światowym. Tym bardziej 
że OWGR będzie już wówczas 
liczył tylko punkty na Longest 
Drive Contest i wyniki robione 
w franczyzie Top Golf. Bryson 
DeChambeau jeszcze dopakuje 
kolejne 10 kilo, żeby spróbować 
go dogonić, ale okaże się, że 
przez biceps i triceps nie będzie 
mógł wykonać już backswingu. 
„The Rock” przyjdzie mu z po-
mocą i namówi włodarzy DC 
Comics, żeby zagrał Supermana 
w nowym filmie o Black Adam.
K.B.: Tutaj, szczerze mówiąc, 
zwiastowałem większe szaleń-
stwo, jeżeli chodzi o popular-
ność Longestów. Lekko napom-
powane chłopaki w przyciasnych 
spodenkach i Bryson zdają się 
receptą na sukces dyscypliny, 

a tu jednak delikatnie to wyha-
mowało. Idąc jednak kolegi tro-
pem, z normalnych pól zrobimy 
drive&putt zamiast pitch&putt 
i wtedy będzie szybciej i spraw-
niej. Co do postaci w filmach, to 
Zielona Latarnia [bohater filmu 
Green Lantern – przyp. red.] jest 
maksymalnym superbohaterem 
w zasięgu DeChambeau. 

Fajdek kontra 
Meronk
T.Z.: Zielony w końcu kojarzy 
się z trawą i nadzieją… ku-
puję to! Paweł Fajdek tak się 
wkręci w golfa na symulatorze 
w Gwiaździstej, że rzuci młotem 
w publiczność na pożegnanie 
i – jak tylko prokurator gene-
ralny Zbigniew Ziobro oczyści 
go z zarzutów – zabierze się za 
golfa na poważnie. Jako golfista 
z HCP 13 zajmie w plebiscycie 
„Przeglądu Sportowego”, który 
w tym roku będzie połączony 
z Eurowizją, wysokie piąte 
miejsce zaraz za Adrianem Me-
ronkiem, który będzie czwarty, 
tak samo zresztą jak w Race to 
Dubai. Pierwsze trzy miejsca 
zajmie Robert Lewandowski. 
W plebiscycie i w Eurowizji, 
oczywiście, a nie w DP World 
Tour. 
K.B.: I to jest sytuacja na miarę 
naszych potrzeb i oczekiwań. 
Fajdek ze swoim temperamen-
tem dobrze wkleiłby się rów-
nież w tak mocno obsadzone 
Golfowo-Brydżowe Mistrzostwa 
Polski, w parze z Arturem Szpil-
ką nadaliby pewnej stateczności 
temu rozemocjonowanemu 
tłumowi. Zapomniał kolega 
o „gówniarze z paletkom”, która 
tak czy tak będzie od Lewego 
wyżej.

Rodeo drive
T.Z.: W życiu nie zapomniałem, 
Iga będzie od razu na pozycji 
lider jako nieklasyfikowana, bo 
się automat od liczenia i komisja 
nie wyrobią z liczeniem głosów. 
Next! Jacyna Witt pochwali się 
na Twitterze, że z golfa przerzu-

ciła się na rodeo i Jarosław Ka-
czyński nie będzie się mógł zde-
cydować, czy przywrócić ją do 
partii i dać stanowisko ministra 
sportu, czy prezesa Polskiego 
Związku Olimpijskiego. Osta-
tecznie w ramach zadośćuczy-
nienia wybudują na jej działce 
nowy stadion narodowy. 
K.B.: Co do tematu MJW się nie 
wypowiadam, bo po ostatnich 
przeprosinach na Twitterze, 
które musiała wystosować, 
każdego, kto udostępnił ten 
post, usuwała elegancko z listy 
znajomych. A nie chcielibyśmy, 
drogi Tomku, zostać wymazani 
z G&R przez przypadek. O sta-
dion narodowy z autostradą do-
jazdową na stanowisko prezesa 
Polskiego Związku Olimpijskie-
go raczej się nie martwmy, chy-
ba że specjalnie dla jednej z naj-
większych propagatorek golfa 
ktoś taką instytucję stworzy.

Idzie nowe
T.Z.: Krysia „Sałatka w sejmie” 
Pawłowicz już mnie zablokowa-
ła, zatem drugiego „bana” z tak 
„zacnego” grona jakoś uniosę. 
Poza tym, panie kolego, nic się 
nie sprzedaje tak bardzo jak 
kontrowersja, a ponieważ nikt 
już nie chce podobno czytać na-
szych wynurzeń, to wracamy do 
zapraszania arcyciekawych go-
ści, którzy wniosą nieco powie-
wu świeżości. Już napisałem do 
Michała Anioła Jimeneza, Lee 
Trevino, Jessiki Kordy. Gdyby 
jednak nie odpisali, to mam kil-
ka innych pomysłów na rozmów-
ców mówiących po polsku.
K.B.: Niestety tak, do naszej 
przestrzeni będziemy zmuszeni 
wpuścić nie lada osobistości, bo 
inaczej skończymy marnie. Ja 
obecnie staram się namówić Ar-
nolda Palmera i Bobby Jonesa, 
ale też coś nie bardzo odpowia-
dają na Insta. Tymczasem pełni 
niepewności, kto dołączy do 
naszej dwójki, żegnamy się, nie 
mogąc się jednocześnie docze-
kać kolejnych numerów G&R. 
Tymczasem!

Tomasz  
Zembrowski
Członek PGA Polska, dyrektor sportowy 
w Black Water Links GC, dziennikarz 
golfowy.

Kacper  
Bobala
Zawodowiec, który wrócił do 
amatorskiego golfa. O golfie pisze 
nie od dziś. Także w roli szydercy.
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Golf czy rodeo? 
W przypadku 
pewnej pani 
radnej zdecydo-
wanie polecamy 
to drugie!

Czy nowa pasja 
Pawła Fajdka 
zaważy na przy-
szłorocznym 
kształcie rankin-
gu „ Przeglądu 
Sportowego"?

Kto dołączy do 
kolejnej Loży 
Szyderców? 
Krażą plotki, że 
propozycję po-
ważnie rozważa 
Miguel Angel 
Jimenez...

Mistrz long drivingu Kyle Berkshire 
już trenuje, by pobić kolejne nieosią-
galne rekordy.
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